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*ałym sercem służyć Polsce

K
a ż d e g o  roku od 
w ielu la t w  pierwszych 
dniach kw ietn ia  — 
M iesiącu Pam ięci N a­
rodow ej, jak  również 
z okazji innych uro- 

stości rocznicow ych, w  m iejs- 
h uśw ięconych k rw ią  i m ę- 
ństw em  Po laków  walczących o 

>lność sw ej O jczyzny, przy o- 
iiskach i tab licach  pam iątko- 
ch h arcerze  pełn ią  w arty  ho- 
rowe. F a k t ten  tna sw oją głę- 
<ą w ym ow ę. Chodzi nie tylko 
u trw alen ie  w  pam ięci w ysiłku 
bohaterstw a tych, co zginęli od 

n iep rzy jac ie la , ale także o 
dkreślen ie , że ZH P staje się 
-idkobiercą i kontynuatorem  
j p iękniej szych trad y c ji polskie- 
h arcerstw a . Sym boliczne w ar- 
honorow e m ów ią o ciągłości 

Iskiej h is to rii i ciągłości poko- 
. D owód, że harcerstw o umie 
dow ać m osty  łączące przeszłość 
teraźn iejszością  i przyszłością. 
W okresie  okupacji — harcerze 

aw dzili się bez reszty. Im  na- 
y się nasz hołd i pam ięć. Dziś 
.&nieniy uikazać sylw etki tych 
rce rek  i harcerzy  z Łodzi i o- 
ęgu łódzkiego, k tó rzy  są pa­
n am i' szczepów  bądź drużyn 

rcersk ich  — a ich  w ysiłek i 
iałalność' n ie  je s t dostatecznie 
ana.
W Liceum  Pedagogicznym  dla 
y chow a w czyń Przedszkoli w 
dzi pą tronkarn i — bohaterkam i 
użyny harcersk ie j są cztery Sio- 
ry z Rąyensbrlick.
Na p ierw szym  piętrze na 
>rost k lą s tk l schodowej wiszą 
r tre ty  Haliny ł Ireny Poboro

oraz Janiny 1 Bronisławy Caban.
N a dole, w  dużej gablocie, życio­
rysy bohaterek , św iadectw a do j­
rzałości, p ląk a tk i d rużyny „M u­
ry ” w  R avensbruck , oraz fo toko­
pie listów  w ysłanych z obozu do 
rodziców.

O dw iedzając liceum  i rozm a­
w iając z mgr B. Fiszer — w icedyr. 
liceum, mgr Ireną Rechcińską — 
op iekunką drużyny, jak  1 z h a r ­
cerkam i p rzekonałem  się, jak  
w ielkie w rażen ie  pozostaw iła u - 
roczystość ubiegłoroczna, podczas 
której d rużyna  h a rce rsk a  p rzy ję ­
ła za sw oje p a tro n k i „C ztery Sio­
stry  z R avensbriick”. Z  okazji tej 
odbył się w  gm achu liceum  Ogól­
nopolski Z jazd  H arce rek  z d ru ­
żyny „M ury” z d rużynow ą — Jó­
zefą Kantor (działaczką z obozu w 
R avensbriick).

W uroczystości te j uczestniczy­
ły m atk i C zterech Sióstr.

Jan in a  i B ron isław a C abanów - 
ny, H alina  i I ren a  Poborców ny
— siostry  cioteczne pochodziły, ze 
środow iska służby leśnej ze S pa­
ły-

Halina Poboro, urodziła się
2.4.1922 w  W arszaw ie i' tu  o trzy ­
m ała św iadectw o dojrzałości, Ire­
na Poborc ur. 23.9.1918 r. Janina 
Caban ur. 15.7.1925, Brpnisława 
Caban ur. 20.2.1922. -Cztery cio­
teczne siostry  zarów no w  latach 
g im nazjalnych, ja k  i po zdobyciu 
św iadectw a dojrzałości zw iązane 
były z działalnością harcerską . 
Już w  p ierw szych m iesiącach o- 
kupącji za p rzykładem  sw ych o j­
có w — pracu jących  jako  gajow i w  
Spalę, rozipoczęły działalność ko n ­
sp iracy jną  w  ZWZ. Poniew aż

„ .  „rop,,,. , v - »

znały dobrze język niem iecki, 
sk ierow ano je  do p racy  w w y­
wiadzie. Ich  zadaniem  było roz­
p racow yw anie obiektu tak  w ażne­
go jak  sztab  dowództwa w ojsk 
n iem ieckich w  Spalę.

U dało im  się — co było w ie l­
kim  sukcesem  — w ykradzenie 
p lanów  w ielkiego b u n k ru  w  S pa­
lę, w  k tó rym  Niem cy przecho­
w yw ali am unicję. (Przed kilku 
la ty  p rasa  łódzka dopatryw ała się 
m ożliwości „w ielkich odkryć”.

my. L ist p rzedostał się w  k o łn ie ­
rzu  zakrw aw ionego płaszcza, k tó ­
ry  przysłano z p ra ln i. Na sk raw ­
ku  papieru  było w ypisane: „od­
chodzimy i Jesteśm y już spokojne, 
pozdrówcie nasze rodziny, p am ię­
tajcie o nas, za p a rę  godzin nie 
będzie nas.”

W książce „R avensbr(ick — 
wiersze obozowe” Zofia G órska — 
Rom anowiczowa pośw ięca im je ­
den ze swoich w ierszy pt. „C aba- 
nównom i Poborców nom  ze S p a­
ły rozstrzelanym  w  październ i­
ku  1942 r .”. P rzy taczam y jego 
pierw szą zw rotkę:

„Wieczór ju t się różowi, nasz
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Łączyć dawne

M Jew ej: Irena Poborc, Halina Poborc, Janina Caban, Bronisława
Caban

B unkier Jest zalany wodą). Suk­
ces ten  naprow adził gestapo na 
ich trop . C ztery S iostry  zostały 
aresztow ane 13.10.1941 r... B ite i 
m altre tow ane  przew ożone były z 
jednego w ięzienia do drugiego. 
Osadzono je  na jp ie rw  w  R ado­
miu, później w  P io trkow ie i Łpdzi
— skąd 10.4.1942 r. specjalnym  
tran sp o rtem  wywieziono do obo­
zu koncentracy jnego  w  R ąven- 
sbriick. Do „w iny” nie przyzna­
ły się. Razem  z nim i aresztow ano 
ich ojców  i w yw ieziono do obozu 
w O święcim iu.

Tam  zasta li straceni.
W R avensbrtick  H alina  i Iren a  

Poborców ny, Jan in a  ! B ronisław a 
C abanów ny w stąp iły  do drużyny 
harcersk ie j „M ury”. W bardzo 
trudnych  w arunkach  życia obo­
zowego, dzięki bohatersk ie j po ­
staw ie i życzliwości dla w spółto- 
w arzyszek zyskały sym patię 
w szystkich.

G łęboko w ierzyły, że w rócą do 
domu. Często n a  ten  tem at roz­
m aw iały  z koleżankam i. Ale n ie­
ste ty , 2.10.42, a więc po 6-m ie- 
sięcznym  pobycie w  obozie zosta­
ły  w ezw ane do urzędu politycz­
nego, gdzie odczytano im  w yrok 
śm ierci. Tego dnia zostały roz­
strzelane. W  k ilką dni później 
druh. Zofia S kalska otrzym ała od 
sióstr list p isany kaw ałkiem  gu>

wieczór dziewiczy 
Siostry ręce podajcie i

spójrzcie jak cudnie 
Ale płakać nie wolno bo Pan

Bóg łzy liczy 
I żałować nie wolno, bo z 

żalem jest trudniej”.
Postacie czterech sióstr z R a- 

vensbriick ze w zględu nie tylko 
na ofiarę k rw i, ale i p iękną posta ­
wę patrio tyczną i  w artości m o­
ra lne  w inny służyć jako  w zór do 
naśladow ania przez młodzież h a r ­
cerską.

Podkreśla  to rów nież w swoim 
liśpie do drużyny  prof. d r A lek ­
sander K am iński tym i słowy... 
„Oby postaw ą służby społecznej 
H aliny i Ireny  Poborców ien, oraz 
Jan iny  i B rpnisław y C abanów ien 
sta ła  się dla W as drogie D ruhny  
drogow skazem  w  W aszym zaw o­
dzie i życiu”. Te słowa w ielce za­
dłużonego dla h arcerstw a  P ro fe ­
sora ła tw o ipóżną odnieść do w ie­
lu innych h arcerek  i harcerzy , 
którzy sw e m łodę życie złożyli na 
o łtarzu  Ojczyzny.

W Łqdzi, po w łączeniu je j do 
Rzeszy, h itlerow cy rozpoczęli ek ­
sterm inację  ludności polskiej. W 
grudn iu  1939 r. ząm knięto  w szy- 
stk ię  szkoły ' polskie. O kupan t 
zlikw idow ał w szystkie polskie 
czasopism a, księgarnie , d rukarn ie  
i b iblioteki.
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Rozwiązano organizacje spo­
łeczne i kulturalno-ośw iatow e. W 
tych w arunkach organizowano 
ta jne  nauczanie. B rał w nim  u- 
dział phm Janusz W łodarski, k tó­
ry uczył razem z A ntoniną 
Chszczonowicz w jej domu przy 
ul. Batorego 66 na Widzewie.

Janusz Włodarski urodził się 
13 czerwca 1921 r. w Poznaniu, 
gdzie spędził dzieciństwo. N astęp­
nie przeniósł się do Łodzi.

Uczęszczał do szkoły podstaw o­
wej przy ul. Staszica 1/3 i do 
Liceum Ogólnokształcącego im. M. 
K opernika. Należał do drużyny 
harcerskiej nr 3 i w pracach jej

brał czynny udział. W okresie o- 
kupacji hitlerowskiej jego ro ­
dziców wywiezono z Łodzi, a on 
sam musiał się ukryw?ć.

Mimo terroru Janusz W łodarski 
poświęcił się bez reszty służbie 
społecznej. Pracował wiele. Uczył 
indyw idualnie i na tajnych kom ­
pletach. Był kierownikiem św iet­
licy w szkole konspiracyjnej przy 
ul. Batorego 66, w której było 60 
uczniów. Założył tu i prowadził w 
latach 1940—41 zastęp harcerski 
„Tury”. Bral czynny udział w o r­
ganizowaniu pomocy san itarnej 
dla partyzantów  oraz pomocy dla 
więźniów i ich rodzin, szczegól­
nie dzieci. Zajmował się rów nież 
pracą dziennikarską — pisyw ał w 
polskiej prasie konspiracyjnej. 
Mimo tak licznych zajęć nie od­
ryw ał się od swego hobby-m a- 
larstwa. Sztuka była pasją jego 
życia. W otaczającym świecie, jak  
piszę Antonina Chszczonowicz z 
okazji wystawy jego prac, jaką 
zorganizował ZBoWiD i środo­
wisko „Szarych Szeregów” w Ło­
dzi w grudeiu 1970 r. — na każ­
dym kroku widział piękno. Po­
trafił nie tylko je dostrzec, ale 
pokazać innym i utrwalić. Miał 
stałą potrzebę w yrażania a rty ­
stycznego swoich myśli, żywych 
uczuć i bujnej wyobraźni.

Jego prace m alarskie o bogatej

treści, różnorodnych m otyw ach i 
technice św iadczą już nie o w y­
bitnych  zdolnościach, a le o ta len ­
cie, k tó ry  m łody a rty sta  u jaw nił 
w  najcięższym  okresie swego ży ­
cia. W iele jego prac uległo znisz­
czeniu.

Na w spom nianej w ystaw ie zna­
lazło się jednak  ponad 70 prac.

30 grudn ia  1941 r. w  czasie je d ­
nej z akcji konspiracyjnych zos­
ta ł aresztow any przez h itlerow ­
ców. Z ginął 17 listopada 1942 m a­
jąc 21 lat. Z am ordow ano go po 
jedenastu  m iesiącach katorgi w 
w ięzieniu h itlerow skim  przy ul. 
S terlinga w Łodzi.

H arcerze w ychow ani przez J a ­
nusza W łodarskiego byli w śród 
pierw szych, k tórzy  zgłosili się do 
ochrony Kolei w  1945 r. 16 g ru d ­
n ia  1972 r. Szczep H arcersk i i-  
m ienia phm  Janusza  W łodarskie­
go obchodził sw oje 25-lecie. Z o- 
kazji te j szerokim  kręgom  m ło­
dzieży przypom inam  zasługi pa­
tro n a  szczepu.

B ogusław a Sierpińska „Bogu­
sia” p a tronu je  drużynom  h a rce r­
skim  przy szkolę podstaw ow ej nr, 
32 i 162 w  Łodzi. U rodzona w  1920 
r. w  Łodzi od najm łodszych la t 
szkolnych zw iązana by ła  z h a r ­
cerstw em . D oskonała zastępow ą 
i drużynow a. W yróżniała się w ie l­
kim i zdolnościam i organizacyjny­
mi i znajom ością ludzi. Cechy te, 
jakże pożyteczne okazały się p rzy ­
datne w  pracy konspiracyjnej.

K lęska w rześniow a nie załam a­
ła  „B ogusi”. Z w łaściw ą je j pogo­
dą i en tuzjazm em  zab ra ła  się do 
pracy. S kup iła  wokół siebie po ­
kaźną grom adkę dziew cząt, k tó re  
bez w ahan ia  pod je j kom endą 
przystąp iły  do pracy konsp iracy j­
nej. B ogusław a S ierp ińska m iesz­
kała na W idzewie — stąd  u ta rła  
się dla je j grupy nieoficjalna naz­
w a „grupy"W idzew ianek”.

P rzede w szyskim  ta  dzielnica 
była tfcrenem ich pierw szej p ra ­
cy; Jednym z podstawowych zads£

te j grupy było dokładne „rozpra­
cow anie” poszczególnych re jo -  
nów -odcinków  niem ieckich, u s ta ­
lenie ilości i stanu  posterunków  
żandarm erii, jednostek  i g rup  
w ojskow ych, zdobyw anie dostępu 
do w ięzień i aresztów  — zdoby­
w anie in fo rm acji zw iązanych ze 
stanem  oddziałów  w ojskow ych, 
policyjnych, party jnych , w iado­
mości zw iązanych z życiem N iem ­
ców oraz ludności polskiej. O so­
bowość „Bogusi” była głównym  
czynnikiem  w iążącym  je j „ludzi” 
z pracą konsp iracy jną w  II  O d­
dziale ZWZ. Ściśle w spółpracow a­
ła ze swoimi szefam i „S tan is ła ­
w em ”, „Z ygm untem ” — „W ąlte- 
ręm ”-Jan k e  i „Ju lianem ” — B oh­
danem  Sękow skim  — k tó ry  zo­
sta ł rozstrzelany  przez gestapo w 
październiku 1944 r. „B ogusia” 
by ła  n iezrów nana w  sw ej pom y­
słowości i pracow itości. N ieraz 
całe noce spędzała n ą  uk ładan iu  
i m alow aniu  tab lic  niem ieckich, 
znaków  tak tycznych  i w ojsko­
wych oraz różnych m ateria łów  i 
in form acji zb ieranych przez je j 
dziewczęta. Sam a zajm ow ała się 
szkoleniem  w ywiadowczym .

W pracy  konsp iracy jnej d u io  
pom agała je j m atka  — Antonina 
Sierpińska, k tó ra  sw oje m ieszka­
nie przy ul. Nowej 32 oddała  d la 
córki i je j ludzi. W szelkie polece­
nia i prace, jak ie  pow ierzali je j 
zwierzchnicy, były w ykonyw ane, 
spraw nie i sum iennie i n a  czas, 
jak  tego w ym agała praca  w  pod­
ziemiu.

Szef w yw iadu Zygmnnt-Jąnke
odnosił się zaw?ze do pracy ow ych 
„dziew czątek”, jak  m ów ił o ze­
spole „Bogusi”, z pełnym  uz­
naniem .

Po 3-letn iej działalności na te ­
renie Łodzi Bogusław a S ie rp iń ­
ska w yjechała  do W arszawy, żeg­
nana z w ielk im  żalem  przez sw o­
je „W idzew ianki”. W yjazd je j 
odczuli także  dowódcy, k tórzy  
stracili dla swego okręgu jedną 
z najzdolniejszych i na jbardzie j 
oddanych spraw ie osób. W W ar­
szawie „B ogusia” udzielała ko re­
petycji, n a  ta jnych  kom pletach 
studiow ała m edycynę i w łączyła 
się do działalności konspiracyjnej.

Do w ybuchu pow stania zdołała 
ukończyć 2 la ta  medycyny, zorga­
nizować kursy  szkoleniowe san i­
tariuszek  i łączniczek. W tym  też
&ąą$|t$rp ^  iąjja i

z nowym Drutynowa Bogusława Sier­
pińska

Phm. Janusz W łodarski

san itariuszka  — b ra ła  udział w 
P ow stan iu  W arszaw skim . Z ginę­
ła na  Woli,

W Łodzi w  m aju  1944 r. — ge­
stapo aresztpw ało  schorow aną Jej 
m atkę. P o  pobycie w więzieniu 
śledczym  przy ul. G dańskiej po­
s ta ła  w yw iezona do obozu k o n ­
cen tracy jnego  w  Ravęnsbrilck — 
w  k tó rym  zginęła w styczniu w
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"N N" POBORCÓWNA Halina
Chor. Łódzka. Podczas okupacji v; ZV/Z. Aresz­
towana 13.X.41 r.wraz z siostrą Ireną i sio­
strami ciotecznymi, harcerkami'Bronisławą i 
Janiną Cabanównami za wykradzenie planów bun 
krów niemieckich z amunicją. Przewieziona do 
Radomia, potem do Łodzi i Piotrkowa. Straco­
na w Ravensbriick J.X.42 r.
Zr. Harcerki
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,  r 57/
POBORCOWNA Irena

ZWZ- Inspektorat Piotrków Tryb.
Obwód Tomaszów Maa,
Placówka Spała- wywiadowca w komórce 
wywiadu, zatrudniona w kasynie nie- 
mieckicm
aresztowana lo,1941- rozstrzelana

y2.1o.l942 w Rawensbrusk
zob. E. Wawrzyniak "Na rubieży Okręgu 

Łódź” wyd. Pax 1@88 str 46,48,49
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v 1 A K  B S r ęI) P POBORCOWNA Halina pa 'lIrena" Łódź
Cjh -

AK Obwód; Tomaszów Maz, Placówka 
wywiadowcza Spała 
zatrudniona w kasynie oficerskim 

przekazywa a wiadomości zasłyszane w Kasynie

28



I)p 1.5*1 AK Okręg 
Ł ód zPOBORCOWNA Irena

AK Obwód Tomaszów 1ViazowiecKi 
Placówka wywiadu Spała

Zatrudniona w ^asynie Ofi;ersKim przekazy­
wała zasłyszane wiadomości

zob. "Okręg Łódzki Armii Krajowej" pod. 
^Redakcją Mś Budzidfka wyd.1988
str.65,69

M.Krz.
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"| |" POBORC&WNA Irena
Chor. Łódzka. Podczas okupacji w ZWZ. Aresz- 
tov;ana 15.X.41 r. wraz z siostrą Haliną î  
siostrami ciotecznymi za wykradzenie planów 
bunkrów niemieckich z amunicją. Przewieziona 
do Radomia, następnie do Łodzi i Piotrkowa. 
Stracona w Ravensbrtick 3»X.42 r.
Żr. Harcerki
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